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SpŁra~a Grecji i Dnd ezJI bądzie dzelś roz= 
pafc~y~1~1H:rwa pr~e;t% ~(i • ą Be ·.p"'" cze -;st: C) ~6J\YY tz,~~] f~'a~~cji-

1orrDvN (BBC). W dniu dzisiejszym wczoraj przyjęty na audiencji przez sza-, ki ej Brytanii w tych s,prawach zostala · będzie n usiał zastosowac 
o godz. 4 popołudniu według czasu środ- cha. Kores.ponQ.enci dy;plomatyczni są- j.a-k .naj.do1kładniej i jak nabezstlionniej k 
kawo-europejskiego odbędżie się posie- dzą, że sprawa pe1ska może ulec odr.o- wyświetlona. drust~·tzna !jrod i 
dzerue Rady Bezpieczeństwa Organizacji czeniou, ponieważ spodziewane jest na- 1 LONDYN. (BBC). Rada Bezpie- PARYŻ. 28. I. W złożonym w aniu 
Narodów Zjednoczartycb. Na porządku wiązą.nie bezpośrednich rokowań między czeństwa będzie zmuszona_ zająć ·się na~ wczora1szym oświad'.:zeniu premier fran
dzi;:nnym &prawy: perska, grecka i illcfo_ ZSRR a Persją. W tym wypad.ku po- dzisiejszym posie:dze·niu 1eszcze jedną ·cuski Gouin. mówił o surowych i di11. 
nezyjska. jednakże W ko-lach dyploma- WSfaną pewne trudno:ki proceduralne, spraJ\'Vą, a mianowkie Wl~ios!<lem Jugo- stycznych Sl'Odkach, jakie tząd będzie 
tycz.nyich panuje nie,pewno.ść co do tego, gdyż tego rodzaju załatw_i,eni•e sprawy sławił o preyjęciu Albanii w poczet człon- zmuszony zastosować, aby osiągµąć po. 
czy spr;;n:;a pers.ka będzie mzpatrywa."la nie ma precedensu. ków Organlzacji Narodów Zjednoczo- prawę gospodarczą. Waiżne są, zda.niem 
przez !Rac(ę Bczpiei;zeństwa ze -względu Co się tyczy natomia,st spraw Grecji nych. P.ro:p'ozycja ta wywołała pewne ,premiera, nie tyl1c.o bezpośrednie rez-ulita
na nowe inslrnkcj€', jakie delegacja per- li i Indo:11ezji, to, ja·k twierd:zą k. oresponden- zdziwienie, pofiieiwa-ż powszechnie uwa. ty nowych wrządze11, ale i .wstrząs psy
ska ma otrzymać z Teherartu. · Ci dJiP!om<:tyczni, min. Bevin kładzie jak żano, iż lista członków OZN _jest zam- ·chkz,ny, jaki wywołają one w społecz:eń-

W zwi1zku z tym premier perski był I najwię'kszy. nj;cisk na to, aby rola Wie!- F'..nieta. ' stwie franous.kiim. 
---------urcz:~::;.J;:~ · Mówiąc o apwwizacji, premier po· 

lf!Jf)J ®W&@S9 K-' f?@Cl~·'fl/?i! wiedział: „Mi:tsimy wiedzie:.: dukhdnie, 
-=---= """"""""'_.__,, -=""'''~ czym rozporządzamy, co pD o:i::.:rlamy w 

zapasie i \vyjawić narodowi prawdę, 
choćby była jale najbardzi,ej przykrą. Na
tomiast inne niespodzianki, które nasta
pią, będą już dobre. 
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WROC~AW, 27. 1. Dn'a 26 stycznia I było się/ wielkie zebranie. W jednej z sal ce zalane były wodą, gruz polnywał wszy- t .~- ~ .... J'IY 
Wrocław {)bci1odz1ł podniosłą uroczystość ma.:zynowych zgromadziła się cała załoga I stidę, urządzenia-, brak gazu stwarzał po- : ~attJ;:: · .:arftm'-O Z W.tlryt~nią 
z·JJ:i~zana z U?Z" 1~m przez P· .ństwc;- f;iliLyc7.:P.Jl w liczbie ponad 1.~00 osób. Nad ważne trudności. ale za nł do pracy twór- LONDYN. (BBC). Korespondent Reu-

. wą Fabnkę Wagonów stu pim·-..vszych w:'r- białym orłem, przybranym zielenią, zawie- c!teJ pokonał wszel!de przeszkody. tera cloi
1
·osi z Kairu, że wczoraj· wieczo.-'-~ ...... „ 

p.!.'oduJrnwanyeh w tych zaktadach, nowych szony był napis: „Unarodowienie wielkie- Na za.kończenie dyr. Lesz wyraził wolę 
węglarek: dla Mtrusterstwa Komunikacji. go i średniego przemysłu - podstawą do- 'wszystkich metalowców, by Państwowa r.em został zażegnany kryzys rządowy W 

Na uroczystość przybyli wicepremier hr0:hytu mas p1·acujących" •. Zebranie roz- Fabryka Wagonów we Wrocławiu osiągnę- Egipcie. Gabinet cofnął swoją dymisję. 
Władysłavi Gomułka, mhiister Przemysłu poczęło się od przemówienia dyrektora ław jak najszybszyin czasie w okresie mie- W1czoiraj, została doręczona . aimbas:tL
Minc, minister Komunikacji - Ra~anow- Centralnego Zarządu Prze.mysłu Metalo- sięcznym --'wydajność tysiąca wagonów darowi egipskiemu w Lan.d)linie . o:dipoi-
ski, wicernii1is.ter Ciszewski w towarzyst- wego ob. Lesza, który powitał przedstawi- węglarek, 40 wagonów osob~wych i 25' ten- . k 
wie dyrektorów departamentów pasz.cze- cieli władz, wy1~ażając serdecZL1e podzięko- d:rów parowozowych. Fo przeraówien.iu dy- wiedź Wielkiej Brytani: na notę egips ą, 
gólnych resortów. Nadto w, uroczystości I wanie za opiekę, jaką Rzl}d Jedności Na- rektora fabryki wagonów - inż. Gut·ow- domagającą się rewlzji fraktafa, zawarte
wziĘli udział delegaci radzieckich władz rodov1ej ·roztacza nad robotnikiem. Dyr. skiego, zakończonym meldunkiem, że roz- go między Wie1ką Bryfatlią a Egip~ent. 
wojskowych, 1·ep1·ezenta!1ci pl8có>1ek za- Lesz nakreślił obraz fabryki od chwili, gdy kaz otr~ymany, został pll"Zez robotników Jak prży.pusz·czają, odpowiedz bryty}~ 
g:aniczn_Ych, przeds~a;.~icie,ie ~ł~dz admi-:- rozpoczęły się prace n·ad otlbud-o-.vą. Piwni- v;ykonany. ska zawiera zgodę na re'.vizję trnkta•tu. 
n1str 3 c:>· Jnych' pi·zyoy li rowni ez nr.czelni "lfllll1111m1n11mn:111mmuii1111;111mn:1111:111m;:;1m:11111m111111,:11111:u:;.,:1:':m:m111111m11u1111111111111111111111m11111111111111m111m:11 amumm11lm11111111111m1m1nu;mnmHm111:1111mrn1:1m1,1111111111m~am:n11mmuu1n1111mmm1111n111:111111111mnmnn:11mmmm111i1m1111m11 
dyrektorzy Ceiltralnego Za1·ządu Przemy- -
słu Hutru;zego i Węglowego w, osobach, ....,.,~ 
ob. ob. Bore)dy i Topolskiego i delegaci I /f! 
Zwi.ązkqw Zavvoclowych Me-takiwców z '' 
przedstawicielem Centralnego Zarządu ob. 
Leszem na czele. j " 

Wlad:!e miejscowe reprezentowane były 
przez wojewodę Piasec...1'.:iego, or:;z prezy- ·~ill•t1fli8-tf>Hi'l'ł!l n 
denta m. Wrnc~awia, inż. Marchlewskiego. a:;.'d\',!J~~Hł li 
W uroczy.:tCJści wz~ęli róvvrlież udział dele- W ubiegłą sobotę okolo godziny 21-ef Mieszkanie Nr 9 w domu. Nr 39 przy W międzyczasie bandyci rozpoczęli plon-
gacje pa"'tyj polii;ycznych, związków zawo- 8 komisariat M.. O otrzymał tele.f-Oniczny ul. Żeromskiego za1mują inż. Szyman IVIil- drować mieszkanie w poszu!dwaniu ·ukry-
dowvch itn. meldunek, że pod numerem 39 na ul. Że· ste!n z fabryki „Kovczyński" na Zagajni- tej biżuterii i zagranicL-nych walut. 

U o z_~ '-ość rozpoczęła się przemówie- rumskiego mieszkania 9. dok01iano napa~ kowei oraz Kulesza Stanisław, nigdzie nie- W tym momenck nadszedł -pa;rof mi-
niem 1: · · lneg_o dyrckto!·a _:t~anśtwov~ej du bandyckiego, zatrudniony, spekulant, hi:mdlarz wałntami licji. Jeden milicijant pozostał na scho-
Fab"".'.il''. .!2 gonow - Gut:;_vsKI~go, -~tory Pod wsk.azau adres udał sie z komi- obcymi i złotem. dach, drugi w korytarzu, a trzeci zapukal 
w :oh. w .e v::i ępnym nakreshł h1stonę za- . y . ·. W . , d do drzwi · 
1 ł d· , ' sanatu patrol w sile trzech ludz11. 15 K ·ytyc-znego dnia, krotko przed go z1- · . . . . . 
x a ~~,, · . min po wyuściu patrolu komisa1·iat został ną dziewiąta wieczorem do mieszkania w Po chwl'i1 o-tworzono mu drzwi i na 
I '\iv ·oku 1912 zakłady te pod nazwą! . - . l t' -'d ł . nr.·1 t . i kilk ,d lpyta111'e •ernn Co "'Y. '·ut~i· rob1"c1'e" otrzy-. · powiadomiony telefonicznie duz przez "·orym za-11i.l ·owa się lvu s em · a o- · 'J "'V' „ " • '" . • · 
L;nl·c . • nan ro?poczęly bl'.dov~ę _wago~ I właściciela mieszkania ż~ d~óch nt~·idau movvniczek wtaro-nęfo kilku bandytów u.z- mał w odpowie.'clzi kilka str.załów rewol-now, . , " vw kor.ror2..:orow i innego · • • . ' . 6 

. • . •• t. J B I t 1 b . .,.,· _ 
· ·· ' nr · · t t · · tów n.re -~vie a trzeci 1"'sL d<>żko ranny brnionych w pistolety Bandy•c.1 zaządah wei owycu. an a cer - ~,c rzih1 na sprz}u l,ol:,1-:.'.v~go. vv c1ągu os a .meJi ~;;. • • "' •· ..,~. · ' • . . . . · . . · 1.. • • o- ·1·,..·~ t. _ t ł · · dl · · d Bandyci zdolal· ~oiec · w1ększeJ sumy p1emedzy / 1\il!i:lstem zauro- zw1sr.D p1envsze"'o 1111 i...J •. n ·l o rzyma 

WOJ.llY L;11 tak wazny a zycia gospo ar·' ~ . . ' 1 ", • . . ' '. . i . - - . . . . d " . . , - 5 ran w growę, szyję i cie~ko ra!IHY przc-
czer-o u-rcc'ek przen·y~łowy zo~+ał bardzo! Na mteJsce zorodni ud-•t się uatycl·- ponowat, ze a.a im t'y1e p1eruę zy ile po . . . · • 

• ; : _i " . „. . ' " . ' L _. d t 3360 ł ..B 1 d '. ' t r b!egł m11idZl' taudytnnu i whie;;! do ła-pow:: ... n!e zmsz,_zony, wp!yn~ły na to nie I miast kIJt. Kempa, I·omendant MO w Ło- ~i_a a, O z~a:C~Y . z', . a: yc1 się Y m .„ , . „ • •. , _ 1 : . _ 

d · ' · · l · ' d · · · K t k' n1"z~d-O'"Ol1!1 1 nowiedzieli ''e b„.~„ cze- z1„mu, gdzie ze,mllat Vi/ w::is,Lm kory tylko sa i1e z· "1arua wo3enne a e i sapo- z1 1 :Jego zastępca por oz ows 1 wraz " " vv „ i "' „u., . , . . . . „ ' 
· · l · · · ' · k. ·' , d I( d. · M' - , - . l"'Ć n" .• ~"·t"'if"'" to ;"'"t •(u~„„,,.„ i '"""""'-! tarzu me mogł zrob1c uzyurn ze S\vego taz •11t. Ji:>': J uprawiany ao czasu przeJę- z e ipą ś1e· czą omeµ v !eJSKleJ. ,„ " ""'1" u .. "" • •"'"' JL '"""~""' v„„... . . . · „ . , . · · '· - . . ·, · , t . · hanAI rz ł <· ...,.., • -'e -1.,,0 • 1·t:- karnb1nn. Dnw1 z m;lrciantow fran:::1szek: c1a teJ fabrvln przez m~sze władze. Na podsfawrn zeZ'llan swmdkov.r napad ego ,u a a z c.e .... t u W „„n11, li " J . ·, ",. · . •1 , ,,T, l· . "' • ,.1·e podJ·,.c· z· nudn"'J. prac•r . 1· ·t ·o· ·. rcgo spm!z•ewzH t;:ję zlital"'ŹĆ obl:itsz~ łinp I Skornecz .o nadoiegł z pomocą I h.koma I l'I . c.3<.uO ~· . ., ! - - ·' • 111la nas <'bPUJący prze 1eg. • - ~ ' ~ • ~ • ~ ł " t " ł . ,. 

'l'rc3kli\'l~t opieka Mini3ierstwa Przemysłu „m11111111m;11uu111111;111111111111111111111111111111111w11mmi:1111111111muw11wm11:mli•111:\11!ll11:111111111111111111111m11111111111m1111111ui1m11111111m1111111m11111111w11111111n1111111111111111111111111 ;~·llY~1 r.r~~ ~llil ;o.G ~H PO ozony ~1:1!~~:u. 
oraz głębokie zr-o:i:umienie- potrzeb kraju .i .., """ 1· \::eci ~ 1:11 1J~:a~tow, w:rulsisław ~Kumak, 
wyd.::ły \V ci~gn paru zaledwie miesięcy ~fl'l .[~ J u'..iyt się z P«-Y„oto:v~nq do strz„łu br~-

• • "' r7 r ' i~~ 1 111"' za cf!1"~t· "' r'J„"f/1 J rn.7-:",,....'""Z~ ()r.!·1·~nJ1-pozyt·1wne rezultaty. Na Z'enuacn :.Gachod· t ' ~ '· '•., 
11
• •"-"·"''"' • .,,,. • "''.""''"' "'' " Lv 

nich. ~siągnięto ~oważny sukces w rozwoju\ ""r·~lli7~ra 1 r~ ?.' ID:?·-~ 11n•1 ~~6ł · 51= ł m ~tnifl ~.P.P.~~m· §~ lit:!. „~~ ·lv&i I ~rac U~-~~·~ .• ~cyc ',,b;!n?.:'t~,;·. "N'cs_~ety ~a= 
cosoodrr'ca kraju. I JJJ Mi!.~JDil w ., ~ "'rim .- 'l.FU J &. ~ m A-.>l'.ll~'""' i~~ ~J nu RBM e..,, 11. 1,_,,eu z ic.,,o strzało ;v rne byl ... e!ny. Zbe 
"' Fabi:y:rn wagonów rozdąga i;~ę ~a po·'. Ł~DŹ, 27 .. 1 .. S~ec!~h1~, łmmi~ja .do, osP.~~nie w. wi~zieniń h: lrie.rowni~a t~g.ol '?1J~:_.y'"' P~ . ~~~:'C~i1c!!~„1.11?r~~rcy zcl~żyli. 
wierzcrni 65 ha, z teg.o l2 ha za3mu3ą b. - " „!ki z. nndm:;ycrnm . w c1ąg1~ os~ai:m.':hj ,.,,,yuur:!u r~.ci~ała L~hen,!P..:Uma, I~tory uy- 7Z ..... c';'o .:_i~J-:7 - --"'~ L.~"'uzc„c~ _ 
::lvnki. Jak dotychczas ; oi.H:m:fo"7211{J n •.. u ruu p:n::opll'Gwadzila cner13r.(:;o;ną akcJęl sponm-; i l~męrfanu wy<:.21ału, me przed-1 Doc110d•,,t:11,e \; tc,1 sprawie trwa. 
ys:ęcy m k .,,, zahudcwań, os::ldono ok·· Io' · ·szczającą. nr1. ~e~enie nasze~a ?1fasfa.I stawi-~·:, ~ł.?&tafocznycb dowodó~ir -- ra- . , :1~s::ys.tl;ie. o:oby, któ::e mo;;:ą rzucić 

lGO tysi;::i:y m kw. Fub1·yką wroda>7 ~· .nym z na;iwazme~szych pi'i}b.::l.~<)\.V hy- 1 c!maL:..,,w. bledzhvo wyk:::iilało, _iz Lebcu~ JQ,),,:;trnlwtcK s Vl".!LO n.a sprawę teg-0 11n-
1h:i.sfoj p;:oriur,.11 jc 6 wagt.Jnów węgli; 1o u.:i'"ncwsnie stosunków na tei·zrue V!/y· hamn z<.1u.':eszm1y jest taL:że w sz-:;rc.0 r;u ró:,_ 11 p;::du, pre szone są o z;;;f nszanie s. ię do 
dziennie. ' / dz'<iłu 1117.:owizr.::ji m. Łodzi. nycil mrid1il-1;:;cji, lrnlidującyd1 z jego st.i· Vlydzlałn Śledezen:o Se:,cji !-szej 1-' om011-

Po zwic.cl.1.rniu urządzeń fabrycznych od··/ P. ~prawadzonn ko:itro1 , p~1G,.1olow~1ła nowiskiem„ 1 • dy M!rjskicj MO 1,1·,:y ul. Jarncr.1 2!.· , 

. ( 
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-W.4.Cl;l(: - To c: los! lakr .dun.v s/e - t'v'ACEI(: -: ."zivab vsa na 1rns zasad.-;i!/ - 1VtCEK.: - Podraillil bestie gafr~zia. •. NlfJM!EC: - Gwal ul Trz.1„1u1ć z!odzfoil 

do wlas11ego o.ttrodul - Co zrof;;;ny? Jabli(szlw sa Jak zloto/.!. - Wsz31slkic Jabllm zr1.b1a!i! -
- U?ICEE(: ~ Z:1ni111 1io 1111s w:ó,;f, weźmie- - V'/ICE7(:, - Zah-zii go czymś, to nam ja- _ iv AC'El(: - A wrr„. Ora}f:erku, a wrr/.· - WICE[(: - Czoiem, pan·:·e Mllfor!„ _, 

my 1v rwlarze iwmorne„. -- l!lek t:trzęsie.„ - , choclźź tn, '{Jis!:a duszo/ • . - W lCEl(: - Jrs;cze tu vrz.1•Jdzfrmyl -

B!i\liliZ:~~w~.[:~"'..'.~~~.!~~--t.:~""~~~~-:wmtt!'N'.!fM'®ll:flit~iliii!;1-'}'!!JriliłJii,'4$.~E:• .... ~. „. 4:Zł$~~~-~S:.1t:JIJmlK;if:,~.... :J 

Gdy ósemk ~ n weśzta na ring o· LOKOMOTYW A NA RINGU ni!·owi ani chwilki spoczynku. ·walkę wy- Jak iuz ' vsr..omniel!śmy licJszy Rych-
d~zw11ty się ·::ewsząd giosy: W wadze muszej ciekawą wall·ę sto- soko w-ygrywa An.tkiewic7. tefok( (ŁKS) iie m!nł uic do. powicdzen·a 

- A gdzie :'.'Jiewac1ził.„? czyli Stasiak .{ŁKS) z Sowińskim (O). So- - AnHdewi~z b' e bardzo mocno, żali w meczu z Li!riem (G), jakkolwiek ten o-
Istotnie nal"*ęti.„;v ok"er ~ódzl"ł nie wińsM to fajter, ;dóry z żywiołową sitą s!ę Pawfak pe. me ;:n, jego prawe h:-tki by- stat,ni wcale nie był zbyt groźnym zawo

stawU „. , co v z11 pe rr\Zci pokn'rźo\v<tln. idzie do przodn i pełną narą tocz" się po ty dla mnie n:ehezpiec:we i gdy trafiat w dnikicm. Lik Miał diuższe ręce i nie do
plan:v ŁKSu. f(ierowlltdwo mus'::tło w rin,,.u J~k lokonrnt~"Na. !Pawlak musiał si korpus - tamo;vały mi oddech. Był on puszcrn! lodzi rnin3 na 11ótdystans. \ 'y
kate'.;orii c,: żlde! ''yctin" ·c s'. ~·~o ;:a .m- coiać, ale 'W d frnzywie wykorzy!ityw.\I odcmnie ch~i"'-y o k tcgoriQ - -co w ho- grał Lile 
dni'rn, waż; ceg::> za'c.dw1e 7'ł hr. Rów- W$Z\ s~ o c ir.cdlle mo nenty aby kontro- ksi na w:clli:ie zm1czeuk. Wrcsr,ci.e, w w:.H!t-0 c.t~żkieł odbyta ,ię 
nież „ofiara" Niewad7iła sLlt się Rycht !- ·wać. \ 1ałł;a !est w ten $pos6b wyrówna- W lekkiej, z ciekawością oczekiwali- walka, której n.:„ultat· j11i z •rury można 
ski, który mu:;iał sfartowBć w J<af ·r.;orif na. .oimy na start KO\"alskiego. Walczył bylo przewid7.ie.'.:. Lżeiszy Blotn:cki po 
p61ciGż ;iej i był1l,'.,;::jszv tl swego vis-a~vis , W cl.rngic·i ruudzie Sowiński czyni zbyt z Krysialdem (0). Pierwszą rnndę miał kilku clo~ach ::itoriy z 1d~wych w zwarciu 
o cBlc 10 kg. \' t ~h 1 · · 1 he 1 i. t 1- w:el1Je Zi\machy przy zadawaniu c!osów slal1.:t, ale w mstę, nych „rozkręcił si~" - - podf na deski i ciak s~clzia skol1cz:v li-. 
gło być mowy o rówr. w l' • W lź"i- - btGdY te dobrze wykorzystuje lodLla- za l"\YY!ll closcm nast o •ało 11a'ych- czenie - st~·bko wstnt i ttł-otnit się z r;ugu. 
szych wqgacł. za stu. :nt,i podobna s:vtua-

1 

nin i· ctef:o fi.nty są coraz celniejsze. Ta miast 1fr::rzeni"1 z prawej. l'"ryslak kilka Szkod1, ie sędz a r·ngowy był zb.yt 
cja, gdv.4 2 G' ń<-'rn n e ~·'< 1 c!r:oł Mar~ runda należy do niego. ·W· ostatnim star- razy zachwiaf się ua nogach, a raz nawet mało enerJYlc~nY i n·c mó:;ł zdoby.5 auto
cin!rnw~tii i tu i ~u ~ały z ·i-ć ró .vt.J'f;!Ż n-e ciu Sow·ńskl znów zajadle i lepie.i wy- zna1atl się za linami - skad ;vvci g:nąl metu • ai ,..,,:;ród z:n. ru:ków aui w'do-
t.llil ~C;a - ł„k, t~ ·. r ~.st t., owy1,1 i:rzywuie tet po niż łÓdz0at.fo - runda w;y "'O żpowrntem na ring Ko\I'" c!ri Zwy-' wni.„ 
k • • t l d · · b' ! ' "k' .;i ' • • lllllllłl!:lllllHlllHllllll/llllllll!llllllllllłD!lllll!lllłllflllllll!I/lltnlldilllll!lfłlllllllll!il!ll!'ll'!IU 

ognfem -· był zmu3z ny wck;;y~ v ka- rownana, A walka nieznacznie 11le slnsz- cięs wo ,o z1amna y o prze onywu;ące, 
teg9rii r.Mr'<cwei. nie wYgrnna prżez Stasiaka. - Gdyby mi sędzia fr•' owy nie tamo-. T. atr, m ";.! tka i sztU!(a 

Z tyd1 klopctów ŁKS WYS7'~dt ·akoś W. koguciej Stofocki,(ł,KS) miał bar- wal w Prndrn akcji i nie roztlziel:ll zbyt 
obronną ręką wygrywa·1c spotkanie 9 : 7. zo dobry dzle1i1 W walce z SZ!>P~riskim wcześnie . w ;r.warciach - 'i'lypc:dt bym 
Mecz rozpocznt się G(J wnH·i nad'progra- wychodzitc> mu nieomal wszystko. Szczc- tam dużo lepie.j, Ale. i dziś nmsiafe!h ca
mowe] pom e~zy c?.b"uta t n' . Rogalski I gólnle celne były ·jego pr~nve „haki''., kt6-j tą sHą wyrywać jedną ręk~, gdyż Krysiak 
(nfr;trz 1-go I(,roku) .. zremis'.)\\·al z młodym r~ ra_z po raz lokował na szczęce prze- trz.yarn! mnie cj1ronicznie, opowiada Ko-
R'.)""fl'.e .v~',i n 7 (klv·1;, c1wnłka. Zwycięstwo todzianit1a wysokie walski. · 
~-- · ~-- - ~~.i pewne.' 

TEATR \V. P. • . · 
Dziś „Wesdc Figara" Beaumatchals. 
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roltiern sądu zichah!H.tcn,7any. Zdawa- posiadania w rodzin-ie „ial::ego 
ło się, więc że żona i matka Polnka rów :ra• i pocbwaJała :jego ..::zyny. 
nież uzyska rei abilit?icję. Ten nieoczekiwany zwrot w proce-

Tymczasem w przeddzie11. rozprawy sje wywoła~ zrozumiałe :1.apięcie na sa-

l 
funkcjonariusze VIII Korris:iri.atu iVf. O. li wypełnionej po brzr-gi, t"'.k hardzo ~n 

- z;t;zy.mali ::_n~n~0.'o. ze. syvej. hrui.d.!PŚ- tercsującą się procesami Yo1kdeu-' 
c1 i m~na\.<.'!XI t ,> o~'.l:;: ..__. :...~'' :n.·u·m- tschów łódzką publi"?:t)' '.:cią. . 
„wach,_ ana" z ffrirlogoszc~;- żrm-~a„m .Są.d pod przewodni_ctweP1 S1·dz1efo 
tcu brał udział 7 i:>c~'-;„1<:ki..'h masak- l'::deusza Woync wyd 11. wytok, w J·rU1. 
rach dokit>::iy·wan;vch · :i:n·zrn hUel'ow. rym podanie, o .rehnh•Efoc·j'}l zostr-fo od 
ców na uwir?.ionyc1 (<F'l .... 'ol·<rnch. O- 1'z1d:one, a volksdeutschlrn Marianna 
kazało się, że krwawy zbir jP.st hn~isz- Bogusz, siostra mordercy z Radogosz~ 
kiem llefontki. cza. bętlzle p1·zcs:'·ana n'l ct:>-s nico;::rn~ 

P ] ,_ , niczony do obozu o•los:>hni1~nia w Si.·2 otu na i fagodna dziś J\ffarian112 • 
B , t' . 1 'd . d" . wie. - . j _ ogus~ .. ~;: ora, Je>.>: wi zim~· na z. Jęc1u, I Proces ten jest jednym z wiE:lcl pro- · 

1 
spol:oJlHc oq2.· wc:i-ła · wyruku spcawy, I cesów, podc7aS ktfryt.1:i. hc·1 · ~'.·~l'" z:hT~ 

i za czaJ,w niemieckich szczyciła się z ca - volk_pdeutsch, \v~·óg narodu po • 

się i0dna z 
\v.L • -_;r,~1 re:12.1)'}'tqe~r~n,·cl1 Ma_ 

1 skic ;o, z 

Ivt~RlAl"wTA JSDGU.'.:Z 
ubiliti>"ji - obóz nn C11 '.lwie 

zost<.<j0 słnsz· · e vsa. 
dz .:ny na 1m?Jyt · 1 1cjs:::11. ndG5t :!1 enia 
na czas nfoc";ł ::::cny. Mimo ~Jrób 
wprowo.dzcnia w błąd s-prnwtedllwości, 
winnego zawsze dostęgnie zasłużona 

rit lv _ "'F, volksc~2ucs~hka ·.vni.osła 
poc.„nic o rcl_<i ''ilii.ac~ę. Mąż jej jest 
F~la2::'.err a syn zoste.ł za uczciwe i lo
jahc wobec Pola'..ków stanowisko pod
cv·s o1:;.upacji prz.ed paroma dniami wy Publicz~ość na 
~- ..,. ™~"""':E'.:L' 0 itX5.~~~-::~'l:-~~.!':>~~ 

sali podczas rozprawy / . !(ara. 

nych orgii wkręcił do fabryki, gdzie dał dzina jego przyemigrowa!a po roku 1920 

12
} jej lekkie zajęcie pakowaczki.·· do Polski Centralnej. 

A że - celem opróżnienia miejsca - . Zamajaczył mu pod powie1.ami. stary 
ktoś inny został zredukowany i ·wyrzuca- biały dvrór. z je~o otwartych bram wy
ny na bruk, z tego chyba p·owodu majster j~.i;dża na linijce je„0 ojeie~. z tyłu za ninT 
Szulc nie miał n::ijnu:iejszych zmartwień. Eid?.i rnaly Zba~ ie-w. Ozim1na 'Ziele11i ro~. 

- Zadowolona jesteś? -- spytał krótko a jej cątatnie Z::>;ISony łączą się w daJe.kości 
swoją nową kochankę. z b:i::.:dtem rJeba. 

-- Bardzo p·anu dziękuję - odparła 
d Szumi, szuu1i dębina. Szemrzą brzozy ziewczyna. 

- Poclziekujesz mi dziś :wieczór ina-I' - las pacl>nie czym~ nieokl'eślonym. 
czej ... Przyjdziesz do mnie? - Gdzie się podziały te czasy? Inne 

d 
· - Jak pan k2.ż.e! grają mi d.ziś me1odie transmisyjnie pasy, o i.1 c. . Ło<1ii-. vrze wo1ną, vodczas okupac7i i po ioy,iivoleniit Tak to maj.ster Szulc umilał ·sobie ży- kręcf:ce tię >7rzecfona i wał!ti na selfakto-1 

- Glrnd· się tu wziąłeś? - pyta. ucie
!zJna <lz:ewczyna. - Powinieneś o tej 
porze spać jeszcze a nie wystawać po 
ro~'lch uli", c%1faj'loc na dziewczęta. 

R~ zr ~ on~zuie w u~rofochu rz~d 
'·' yj~ł-} owo ład:':l) eh zęoóv.r. 

- W:vśpi~ si~ na starość koło przy
piecka. A jeszcze lepiej potem v.r grobie! 
Dziś,"kiedy jest~m ieszcze młody nie bę
dę wyle,_,iwał się w betach. Poprostu stę„ 
slmił;;m się za tobą. A zreszt<!: mam· dla 
cieb)e niespodz'ank?. .' 

Zaciekawiasz mnie. 
Wty~'a w ręce d.~iewczyny bukieci.l{. 
- Mój n1iodszy 1 rat był Clziś r:;ino i~a 

Mani w lesie i znalazł te kwb.tki. Włas
ciwie przyniósł je dla mamy, która po
stawiła je w szkle.:ice na komodzie. Afo 
ja pomyślo,łem, że ładniej wyglądać bę-
dą p:rz:rpięte do tv;ojego płaszczyka. · 

- Ach, ty złodziejµ! - śmieje się 
'd ... ~0wc::yna i wci'}ga w sh~bie nikły za~ 
par11 k\vi"tków. . , 

Ocz•1 jPj roz.rzewn;aj:, się. . 
- "'lt··:;:, więc w lesie zaczynają juz 

kw~t. ;- " m·z) J<>::.'Zt>'71d. To znaczy że ma. 

na pruszyć śnieg. Piatki jego, wirując ci~. Ale jego namiętność nie trwała długo. rach. Wszystko się zmieni!o. Tylko wiosna 
w powietrzu, paddy na twarz id~cej, na Sz:ybko rozpalił się do lego całki::-:·1 jeszcze ryozos"ał". ta1rn .sam::.. I tak samo zielenieją 
jej bu::i{\cik pierwszych. ledwie rczwi- !lie zepsutego i niewinnego pół dziecka, teraz dI.~ewa tu w ~ódz\.~i:-1 parku, jak tam 
niętych przylaszczków. na bruk uliczny. szybko też znudziły p;o jej bierność i brak daleko za Eo::yniem 
I znów smutniejsze st:?ły się oczy dziew- ero~ycz11eo;o doświ<1dcz10nia. Ocrarne a g:> , ~ u nd·mcho1ia. Odru
czyn)'. · Oc'llód! do nioj. 'l'en6w zr:czął krążyć chm·,o tuż przy br'.l.mie p·.,.kow0, zatrzy

- Hic ,się nie t;'a)-oćtgadnął jei my między robotnicami i znów za'Tzym.vwt'ł m:il samo::li 'd i ' ·7~ l c'o o~rotlu. 
Śli narzeczony. - Jak nie dziś. to jutro s:ę dłużej ni'.: nah~·~ało ohos samo1n·zęśnicy Powiał - «cłzL • od Mat"i czy Polesia 
będzie lepiej. Po zimie musi przecież wóz:koi\vej, przy której pracowała Marta. Konstan,yn<J ., 1~;""0 rze.::1:~ wi8tr 1 rozwial 
nadejść wiosna, Jeszcze tydzień, dwa a Dziś stał się wręcz natarczywy: wruor· n' n: ; "O dzicd!istwa. 
będz~e ,słonecznie i wiosennie. Pojedzie- -;--- . Chyba poskarżę się J a11kowi· - pe- Z'-Jio-niew wy prcstował swoj'1 "y.soka 
my wtedy za miasto na wycieczkę, do- myslat.~ napasto"".'ana. Z~raz jednk pote1~ I p~::' 2.ć "'i wci nal w płuca haust- świeżeg~ 
brze? lVIoże do Ł?i,iewnik albo do CheL porzu:::ua ten zamiar: a nuzuer•rwczy Jane,: . " ' 

' d k ' - • b' S 1 • b · , ! o w1r..rza. mew, tam c .• :icl jezdzi1ismy tamte~o zro i • zu~cow1 z yt ostra ~wo·iturę, ktora - .. . . . . \, 
reku i gc:lzie nam było ze sob:} tak do- może pociagr'ląć za sol:l;:: przvkre konsek-1 'v ~~styc:h, m;~l c~łki::_m ztelony-.h 
brze. wcn.-'e. l' ie, leniej z majstrem nie zadzie- krze;t. c.i b::,· 1

': :': ". c;: 'd 1akis )(tak .. z wy-
- - soka~~1 „,.~ „, , · 'u "'J ~o"ny O"P0"'1erlz1 l Widocznie musiało im tam bvć bar-1 :·"''." !\ 1 oże ·zre:ztą Szulc d::t jej znowu sp0-I • "'.·· ' , , •• - ", ~ ~.u ~ • •\ " a-

dzo ·dobrze. bo Martr. na wsporrinieITie lrój? mu umy. Zl)lt~ no 'll prze.leciał przez 
tych chv.rii przytuliła się · mocniej do - A najważniejsze to, żo znowu przy- s.zi:nar::ig~ ~~.iYrnic'-:ó:J. Z-:br;i.ę-::zała p~z<?z?ła. 
idą1cego obok Raszka. szła wiosna - s.preża Marta svvoje :nłode . Za. m.es1ąc przejdzie o~ok te.so ?bo3ęt-

I pornyślała sobie: ramion~. me: me do:łrz:v ptak'.1, me zauwazy mo-
- Żeby mi stu Szulców kładło prze<l j - I wriwu je<t wi:0.sna - myśli jadąc tyla rmi r-~zczoly :mi zieloności listków 

nogi górę złota i tak nie zdndziłabym autem inźrniei· zb:·,:1kw Orsże1.vski. I bzu. Le<:z terrz wsz.yst~o to ma ja::;:iś swój 
nigdy svvojego Janka. I Z F-c~'vnr<"iri~i ,1„r 0 ~p vr ulic? żc·om· \ mok. Po sz" c>: :rrie:::i~""l'.n zimy urzeka 

Nie wve.z.uła, ż:;; ten, o którym w:::a-1 ókic;~c . Po prawej szarzi:ił wielki masyw I r;c, roz z-v.·•un nie hi v;.e. 

m 1 j1··7 P;''"'l e .. Ja~;b; '~~ r~zekÓi· 
śnie po1:'1-yślała, jd~ie ~ilka:i.aście b-okÓ~y ~~~::::-ki ~isert~, .po lewei, p~er.ws;p ni~-1 - I n~ tyn; vJbt 1ie polega cz:w wio~ny 
za mm. i obse!'WUJ"C lch z mocno z1c1- j sm~dą z1~bnos~12 drzew u.nl1ecnał Slę\ _ s~'.!n 'ię d2fi:oio·„ać. <>wo~e ucz11~i~. in-

. . ł 7<>f'7V s',11·e+vm1· znb..,mi Parlr PcniatO"'~k'"g"- · . \ , . . ]e] s· O\illotn,.,"'~.;,·-. 1 •• "".1 ·'ii '"'· „ . •• - - • •rn. co·."· . . . . zym 0 r. A równocze::n.e kons•ątu)e, że .., "' I - Te rruode, z1elemeiące się dopiero ' . ~ ~ 1· ~- ~, brzfa:::i, _mają w sobie .fokiś osobr·vv urok rz<'..-'lś h"~k rnt• do pelri f;;Części<i. 
~~:!. I.;, • (;!lll;• ~ . c . „ niby dzim,nzęta idei ce clo p_i~rwszei Komu- zemu ni: ma te·:·az pr Y •1.i1~1 Ul'"zu1i? 

'T' ,. , ; '• ·-'. ja.1--::u inny irnstrój i l~olo~ I Blai>l: s?ońca padł na młodość jej. oczu nii św. -· pcmy:'ih!. n<'chinnlnie z>va~nia- W;,.;i~r··y j:,1 1'orl r, .r.ię i p0 V•~c' ·0>0 J1:by ra-
r„ t. i: rozjaśnił· je: ziina się skof1czvln, teraz bę·- jąc bieg. zem l r,.,_z P"1„:owe ~Jej0 Przy·t211c-)ibv 

::•1:zez 0 1· 1a vrc;ach do hali fabrycznej dyzie już ~Dpiej! 0:::zy jE-go ;:gubiły się w pt'l'spektywie p:rz.:;,:i ptac 71cą v1ierzb;i, a ob. k rc~n~ •m 
ja~.'·~ ~ł '1" "•n i,-,-~, "'"1 st:::j0 się nagle. Wogó!e ma"' o~t1tni·:1 cza.sie szcz.:Jcie.

1 
ciFJ"l'c_r~•1 się bez km'ica parku. odnal~":··>y- r.'D:te v •. ::io·n '-~r·!e "l1l' '1 1óż: 

;„!:UC>. ~1· rn:: "".:"~ .... )''"•'' .rvt1:n ,_-nlfaktorów, . . ł . I - D<>') J" 01• '-aws7e k~·t 1·o~z~"T"' zunelni"o żó!tyc'1 .T,.,-,,.·1'~1 r·e N~cl", 1:'6.·.1·h \Tl"'1ią .u.; - " „ .i.:„~ ~ ~ Jan~~ n "7~1'11~ l~~1y zostn na tą .sam~ zrHa- . <t'' iDVz. . ...„ t'-_'-1 :'-.J ~~-- t .u. ...... 

Sz ~,-.","~::~r, c.~.,,„.:_„,. ·'· .. 1· 11 ~ ·os1·er1. J1~z,-n1· r·1·~. 7!„10W'' a1e te \"'"TZb 1 lip o'P" ~a P'achn"'·a t'l E·Hcz '"1 '"'zy;:<,rc1
" \l zi1·nnw,••n • ·-. '' ·" - · '· •- .,_, · · · · t·t·' n . .v.~ ',/ . y ~y0qne,-, _ „„„ , t 11':', n:i }:1.ore1 pracu1e i ona, a m31c .c·„· . . · 1 , t'-' h. ·1. tl • • · · or:1·odzie ~,..", "'I ~„. ta~ j • .1: ...,··c;::n·a;, I one - 7 Ua się - su~ · · ·· · inz szmaragc,em m<>.rn ,.,. c l• cWW ~ o- - -· 

k~js: Szulc davcał je:'! nrząz j'!kiii czo.::: spokój. "P.,."i:fo go cie~·łe uczucie. ' _:_ c:;,1-0 ·1n, że n·„ !:1' u 1o211li. _ ~.lfnlej 
1 1• K1p. \'„-:~i1a„. Yvio~:;a .. Zwyrcc1ni:::lsc za'i1te:·esował się. w "nię-· P!·zypor,_miałv mu s!ę inne wiosny z1cte Y'"'c·~·o :;·-· 1 ~·~ ""r:-z sk.~c"', ,.,.,ntz; ra-

\, . 

•- 1 .:i.. 'H c~:w'l: wzrok od wał- d:::·.rcza:::e k'r-'; i»<17r1: i.n-letni~ bezrobot- in·r,e drżewa, któr2 ~zmnial~' m:d je-l{o (lz:"'- do-sny t1·~l 11h\ó1v. 
~-· 'ł. r'i-·~iona. I!:!.~· dziewczyn", 'dóra za ceaę kilku r..o.::- ciństwem: no dalekin iflołynht, s:"d ro-! 

'. 

wy1az petitowy poza tekstem - 5 i· foM or,loszenia; za milimetr - szpaltę por-a 'ekstem - z( 14, w tekście -· zl. 21. 
nych i świątecznych ~ .sn proce11t drn~cj. \ __ _.._ ________ ._........__ ------ -·----

·L • • 1•a wyd. , ~xi: ess Ilustrowany« w ŁoU.zi: I( olei:; i mu l{eda:•cyjne: !(cd. 1 Adm. f:.ódź,_ Plotri.owska 102, Tel. 112-60 i 12'.: 1.3. 
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